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u> W iln ie  w e S rzo d ę  dnia  10 M a ja  v. s. t 833 B oku .

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e te rsb u rg  d. 1 m o ja .
Przez N a y  w y ż s z e  dyp lom ata  nayłaska- 

w ie y  mianowani K a w a le ra m i O i dero w : «S. }J  łodzi-* 
m ie rzą  ig o  s topn ia  № ie lk iego  k r z y ia  , V\ ice- 
A d m ir a ł ,  Nacze ln ik  G łównego Sztabu Morskiego 
J. C. M .  X iąźe  M enszykow  (21 k w .y  S .S ta n is ła - 
iva  1 go stopn ia  , Landsgewding gnbernn  Tawa>t- 
h usk iey  i  Rząd ze a K a n c e l la ry i  ( lady  W o y s k o -  
w o-Szko lnych  zak ładów, Rzeczyw is ty  Radźca Sta­
nu  M a rtin ó w  (2 i 4 k w ie tn ia ) ; tegoż O rderu  2g0 
stopnia: Rzeczyw is ty  Radźca Stanu ѴЛ lcc -U y rek to r  
Departamentu medycznego M in is te ryu m  ѴЛ oysko- 
\ v espB u tko w;5y k las .W ice  D yrek to rD epa rtam ertu  
a ud y to ry  a t sk i ego /  l is z n ia k o w ,  Rzeczyw is ty  R a < 12 ca 
Stanu starszy u rzędn ik  własney kance lla ry i J. C .M . 
G hany kow  ( igo kw .)  ; P u łk o w n ik ,  zna jdu jący  się 
p rzy  W arszaw sk im  W o jen nym  Gubernatorze do 
osobnych poleceń Ł a ch m a n  i  P u łk o w n ik  spra­
w u ją c y  obow iązk i Wojennego Jenera ł-Po l icmey- 
stra i  Jenera ł Gewaldygera A rm iiD z.ia ła jącey ,Ko r-  
pusu Żandarmów St orozenko. ( /? . / .)

— Przez rozkazy dzienne C e s a r s k i e  2 7  z. ra. 
P o d p u łk o w n ik  b y łe y  osiedloney b rygady grena- 
d ye ró w  a r t y l le r y i  Susłow , m ianowany Dowódzcą 
M o d l iń s k ic y  a r ty l le r y y s k ie y  załogi i  tamecznych 
pa i ków.

  Rzeczywista R adczyn i Stanu Sucharew a , ta
gor l iw ość  w  czasie, sprawowania obow iązków  i r e -  
zy d e n tk i  Rady T ow a rzys tw a  Patryetycznego w  
czasie nieobecności X ż n y  G a /ic j /, o trzym a ła  od 
N. Pani pud U. 16 stycznia b. r .  łaskaw y R esk ryp t .

  U kazy  C e s a r s k i e . D o  R z ą d z ą c e g o  Senatu .
28 g ru d n ia  18З2 r .  Zatw ierdzone zostają dla 

poddanych C e s a r s t w a  w yznan ia  Ew auge l icko -  
fu te rańsk iego ułożone przez oddz ie lny  K o m ite t :  
1) Nowa Ustawa kościo łow E w a nge l icko - lu le rań -  
sk ich  w  Rossy i ; 2) Uzupełn ia jąca takową ustawę 
In s t i  ukcya  ( Наказъ)Duchow ieństw u  i Z w ie rzchn o -  
ściom ty c h  kośc io łow  i  5) Ogólna agenda obrząd­
ków' kośc ie lnych  Ł w a n g e l ic k o - lu  te rabskich. No w a 
ta ustawa znosi tak wszelkie d o ty  cl i czasowe w  
ty m  przedmiocie urządzenia . jako i  sądownic twa 
i  u rzędy d u c h o w n e ,  przez nię nieobjęte.

Z os ta ją  m ianow an i: 2 b. in. Jene ra ł  p iecho­
t y  Jen. A d ju t .  C hrapuw ich i Cz łonk iem  R ady W o -  
jenney. Dowodzący d y w iz y a m i odwodowemi 2go 
i  5dego korpusuxv p iecho ty  Jenera ł poruczn ik  
P o tu je h fo w  1 , Cz łonk iem  A u d y lo ry a tu  Jenera l- 
n e g o — 8 b. Ul. l iczący się w  a r t y je r y i  Jen .-Po­
ru c z n ik  E u le r ,  W ic e  D yrek to rem  Departamentu 
A r t y l l e r y i  na mieysce uwolnionego od służby Jen.- 
Majora  E a d ie je w a  — O rd y n a to r  W arszawskiego 
lazaretu  w o jskow ego  Sztabs lekarz  J a ro c k i , As- 
aessorem K o l l f g ia ln y  m.

Do K a p itu ły  O rde rów .
Zostają m ianowani Kaw a le ram i o rd e row ; S. 

W ło d z im ie r z a  Зсіеу klassy: za g o rliw ą  s łu ih ę  ; 
C z łonek Cesarskiego Senatu F in la n d y i  Radźca 
Stanu de la  Chapel/jr, te g o i o rd e ru  4te y  k lassy , 
28 marca, zostający p rzy  duchow ney missyi w  
P e k in ie  Jeromonach Jdhhakum.'— S. ś łn n y  2 klas.9 
5 i m a rca : Naczelnik oddz ia łu  Departamentu a r­
t y l l e r y i  5tey klassy K a rle w ic z ; te g o i o rd e ru  Зсіеу  
k la ssy , 2 kw ie tn ia :  Dowódzca VV o łyń sk iey  b r y ­
gady ce lney straży P o d p ó łk o w n ik  Buzowski^ G u- 
b e rn ia ln y  K o n t ro le r  M o h y le w s k i ,  ymey klassy P ie -  
czkowski, i  tameczny Ska rbny  G ubern ia lny  Radz- 
ca Hon. S m arow ski. — 8 k w ie tn ia , zarządzający 
zakładami H ra b i  Stroganow  w  Per insk iey  G u- 
b e rn i i ,  Szych tm eyeU r i 5 k las. Spakow , k tórego

staraniem 3,2oo odszczepiericów, w  ty c h  dobrach 
zamieszkałych, n a w ró c i ło  się na w iarę  panującą. 
R ozkazy  C e s a r s k i e , oznaym ione Rządz. Sena­
to w i przez P . M in is t ra  S p raw ied liw ośc i :

1) 19 kw ie tn ia . N a y j a Ś n i k y s z y  C e s a r z  Jmó, 
dozwoliwszy PP. Jenera ł-Fe ldm arsza łków  i X ię -  
c iu  Warszawskiemu, H ra b i  P askiew iczow i E r y - 
w a ń sk ie m u i W  ice K a nc le rzo w i,  H ra b i  JSesselro- 
de , przyjąć i  nosić nadany im w  ro k u  1828 od 
N. Szacha Perskiego o rder L w a  i  Słońca p ie r ­
wszego stopnia, z prawem przechodzenia tey 0- 
zdoby na potomstwo p łc i  męzkiey, 7go kw ie tn ia  
rac z y ł  zatwierdzić lakowe p ra w o .—  2) i 2  te g o i 
m. N a y j a Ś n i k y s z y  P a n .  rozkazał przenieść Senato­
rów , Radzców T ayn ych : Bohdanowskiego, r. 5gO 
oddz. 5go Depar. do 7go D ep a r ta m e n tu , a D es- 
bout, z tego ostatniego do 4go oddz. 5go D epart .  
Rządzącego Senatu.

Przez P . Zarządza jącego M in is te rs tw e m  O - 
św iecenia: O trzym u ją  uwo ln ien ia , na własne p ro ­
śby: 10 kw ie tn ia . Zostający przy W i le ń s k im  K o ­
m itecie Cenzury, do xiąg heb raysk ich , N eu m a n rti 
i  i 4 tegoż in. Cenzorowie Petersburskiego K o ­
m itetu Cenzury, Professorowie tuteyszego U n iw e r ­
sytetu: Radzca Stanu B u ty rs k i, i  Radźca K o l le -  
g ia lny Sękowski; na rnieysce tych  dwóch ostatnich 
mianowani. Professor R. Stanu C harm oy} i  A d -  
junk t Professor N ik itenko . ( T .P .)

—  D. 26 kw ie t .  w y jecha ł z tu teyszey s to l icy  do 
Drużnoselja , Jenerał -  M arsza łek P o lny ,  H ra b ia  
k fitg e n s te in .

— Jcnera ł-Ad ju tant, H ra b ia  O rłó w 9 d. зо ze ­
szłego kw ie t .  1 pomyślnym w ia trem  wy jechał e 
Odessy do Konstantynopola , na korwecie P e n d a - 
ra k lia .  przeprowadzaney od statku parowego J tiro -  
monosiec. (G.S P.)

—  Z Odessy donoszą pod 19 kw ie t. :  , ,Szyprow ie  
dw óch  nowo p rzyb y ły  ch do portu  naszego z K o n ­
stantynopola Sardyriskich o k ryto w ku p ieck ich  , 
u d z ie l i l i  wiadomość , że l a g o  kw ie t .  spo tka l i  on i 
na ciaśninie Konstanty nu poi i tańsk iey  eskadrę 
K o n t r  Adm ira ła  Stoiewsktego , z pięcią należące- 
m i  do niey sta tkami transportowemi. [P .P .)

TParszawa dn ia  w  m a ja .
Dnia 6 b. m. odby ło  się publiczne posiedze­

n ie  Banku Po lsk iego, k tó re  J W .  Radca Stanu 
M o ra w s k i, Prezes D y rc k c y i  G łó w n e y  T o w a rz y ­
stw a Kredytowego Ziemskiego , przewodniczący 
publicznemu posiedzeniu B anku  Polskiego, w  za­
stępstwie D y rek to ra  G łównego, Prezydującego w  
Kom m issy i Rządowey P rzych od ów  i  Skarbu, na- 
stępuj|cą o tw o rz y ł  mową :

„ W  w yręczen iu  D y re k to ra  Głównego, P re ­
zydującego Skarbow i Publicznemu, mam zaszczyt 
uprzedzić was, że celem dzisie jszego zgromadze­
nia się naszego , jest wys łuchan ie  piątego z k o le i  
sprawozilania z dz ia łań Banku  Polskiego w  ub ie ­
g łym  roku  i 332gim.

W y p a d k i  nie zbyt dawno zaszłe, a przez 
8we sku tk i  w d ług ie  czasy pamiętne, wstrząsną­
wszy w podstawach k r e d y t , handel i  przemysł, 
w y  w'rzec koniecznie nt Usiały szko d l iw y  w p ły w  
na In s ty tu c ją  , która  po v\łącznie r .  16З0 t ra fno ­
ścią i sumiennością dzia łań szybko wzrastając, u ż y ­
źnia ła i  wznosiła lięzne gałęzie pomyślności ogó l-  
ney.

Zebranym przed rok iem  w  tem mieyscu, p rzed­
staw iony b y ł  owoc prac Banku  z roku  18З1, i  ja k ­
k o lw ie k  rezultata ówczesne, niew y ró w n y  w a ły  0- 
s iągniętym w la lach  poprzedzających t niepospo­
l i tą  za»ługą B a n k u , uznaną już b y ła  w  t e m , 4o



mimo d raż l iw e  położenie, św iątobliw ie  zobowlą- 
saniom swym zadość uczynił.

XV sprawozdaniu za rok і 85з, кіэге n iebaw- 
nie pod sąd wasz przedsla wionem bydź ma , uy- 
rzyc ie  Panowie , źe Bank Polski оіх.к znakomi- 
tey ko rzyśc i numeryczney, tę ważnieyszą jeszcze 
dla dob ra  publicznego osiągnął, że wizystkie od ­
nogi swych dz ia łań , wypadkam i woyny skrępo­
w a n e , do czynnego życia pow róc i ł ,  i  skutecznie 
w sp iera ł jawne usiłowania Rządu, ku jodgojeniu 
r a n .  przez, woynę i towarzyszące jey klęski k ra ­
jo w i  zadanych

W  bada w czem porównaniu sprawozdania z 
x ięgam i i inw en ta rzam i,  w ścisłern dociodzeniu, 
jak dalece Bank Polski , g łów nym  celon zasadni- 
czey awey ustawy od pow ied / . ia ł , nie uydzie za­
pewne ( ro sk l iw e y  uwagi waszey, szanowni Kom- 
missyi Umorzenia Członkow ie , że całość długu 
krajowego, zaręczonego a rtyku łem  ly ty m , łaska­
w ie  nam nadanego Statutu Organicznego , dotąd 
jeszcze ustanów i ona, i  sposób spłacenia, wskazany 
nie jest.

Samo ogółowe nawet porównanie stanu skar­
bu publicznego i źródeł jego zasiłku , w c h w i l i  
•wybuchłe) rew o lucy i , z tym,, w  jakim wrócony 
został prawey w ładzy, już dostatecznie usprawie­
d l iw ić  zdoła dotychczasowe opóźnienie.

U fn i  w nycow-gka pieczołowitość Nayjaśniey- 
szego C E S A R Z A  i K R Ó L A  nd'/.ego, którey już 
liczne dobrodzieystwa zawdzięczamy, cies/tny się 
nadzieją, iż ch w i la  ustalenia reszty d ługu p u b l i ­
cznego , i wskazania środkow stopniowego z do- 
choilow Kró les tw a  jey umarzania, nie będzie już 
nader odległą.”

Poczem nastąpiło zdanie sprawy z czynności 
B ankow ych  z ro k u  18З2. (G .fF A  

B a n k  P o l s k i
Podaje do wiadomości, że stosownie do prze­

pisów postanowienia K ró lew sk iego  z dnia 2 l u ­
tego i 85o uskutecznione zostanie publiczne w ob­
rębie gmachu bankowego na dniu  11 b. m. o go­
dzin ie 8 rano,, -palenie b iletów kassowych, z po­
wodu zużyc ia , z obiegu w y ję tych , za summę 
i.ęSg.g b zł. po i—  W  W ar*zawie dnia 7 maja 18ЗЗ. 
Radca stanu prezes, fpndp ) Luhow ick i. — Sekre­
tarz l i n y ,  (p°dp.) H ussm ann.
, P r z y  nastąpić mającein publiczn ie w  dniu  11 

b. m. paleniu zużytych b ile tów  kassowych, do- 
p e łn in ien i także będzie spalenie w ykup ionych 
przez Bank 1’olski w ylosow anych obligacyi udzia­
ło w y c h  z pożyczk i 42,000.000 zł. po i. ( t i  C.)

N i e m o  y .
M onach ium  </ . 2 / kw ie tn ia .

W  M onach iysk ipy  Gazecie Potityczney  za­
w iera  się a r t y k u ł  następujący od brzegów M en u . 
„Osta tn ie  w ypa dk i we Fr<«nkforcie, powinny zn i­
szczyć całą wątp l iwość o tern, że stronnicy re 
w o lucyyney  par l> i  w A  emctech Po łudn iow ych , 
czy l i  — )>vk oni sami siebie z upodobaniem nazy­
wają— N iem ieccy  l ibe ra l iśc i,  służą ty lko  ślepern 
narzędziem dla tey p ropagandy, która rozszerza 
swoste dz ia łan ia  z tona F rancy i.  Propaganda ta, 
która  potraf i ła  przez zbiega francuz k i ego zrzą­
dzić w B e lg iom  bez. naymnieyszey przyczyny re-  
Woluovą. pobudzić Polskę  do nierozsądnego przed­
sięwzięcia , w rzuc ić  swą podpalającą głownię 
do -} loch . i zamieszać P o r t  u g a li ą w woynę z t ł u ­
szczą niemającą p rz y tu łk u  na ziemi; — pomimo wie- 
lo k ro tn y c h  n iepomyślnych pokuszeń,— nie może 
się jeszcze wyrzec swych zgubnych zamysłów'. 
W  samey F ra n c y i ,  gilzie wreście zaczynają już 
czuć p rzykrość ustaw iczney niespokoyności i  n ie­
bezpieczeństw a , czuła się ona nie dość silną, do 
przedsięwzięcia nowey rew ofhcy i przemocą, z ja­
k ą k o lw ie k  nad/ieją s k u tk u ,  i  dla tegoto obróciła 
swe oczy na są -bd /ką  ziemię Dotąd P a ryż  za­
wsze przodkow ał w podobnych doświadczeniach, 
i  powodzenia tamecznych rewolucyon istów , za­
chęcały ich spó ln ików  w innych  krajach do ta 
k ichże przedsięwzięć; lecz na ten raz, franeuzka 
propaganda,/.aprobowała postąpić na odwrót, i  0- 
i y w ie  p rze d i ięb ie r l iw e ść  swoich  s tronn ików  (bar*

dzo juS amnieyszonych i w  liczb ie  i  w  sile), przez 
sprawienie  buntu w Niemczech - P o łudn iow ych . 
W .p rzyp a d ku  dla niego pomyślności, process w y ­
toczony przec iw  gazecie L a  'I  r ibune , zapewne po­
w in ien  b y ł  posłużyć w P a r y  tu  za powod do no­
w ych  scen k rw a w ych ;  a w tedy rokoszanie, dzia­
łając po obu stronach He n u , m ogliby dawać jeden 
drugiemu pomoc. Pa r lya  Francuzka, nie mając 
c ie rp l iw ośc i oczekiwać od sw o je y ,  zowiącey się 
prawną, oppozycy i,  powolnego obalenia Rządu 
Lipcowego, mogłaby w tymże czasie skorzystać 
z dogodnego zdarzenia zrządzenia nowey rew o lu -  
cy i.  A le  Rząd, dobrze znając niebezpieczeństwo 
swego położenia, i  nieprzebierając w śrzodkach 
do swojey o b ro n y ,  w y s ta w i ł  p rzeciw  re p u b l ika ­
nom p raw ie  niepokonane zawady. W  tymże cza­
sie, wszyscy Francuzi, k tó rzy  się mogli na jak ie­
ko lw ie k  narazić straty, a następnie pragnęli dla 
swego dobra utrzymania spokoynoś. i , dosyć ja ­
wnie okazali wstrę t swóy burzycie lom . D la o- 
żyw ien ia  więc tey to  F rancuzk iey  p a r ty i  , k tó ra  
czuła moc swoich p rzec iw n ików , a zatem nie od­
ważała się działać, u m yś l i l i  sp raw ić  w  obcym k ra ­
ju trwogę, k tóra  miała pociągnąć wszystkich stron­
n ików re w o l i ic y i ,  ożyw ić  w nich męztwo, podzie­
l i ć  i  osłabić s i ły  p rze c iw n ików , i p rzywieśdź w 
zamięszanie k ie ru jących  publicznemi sprawy. W i ­
doczna, że plan zgubnego i nierozsądnego zama­
chu xve F ra n k /o rc ie  z ro d z i ł  się, nie w N iem ca  
umyśle. Sama ty lk o  Francuzka nie wiadomość, o 
n io em  nie wiedząca zagran icam i F ra n c y i ,  i  dla 
k tó tey N iem cy— pomimo w id o kó w  s ław y, na n ią 
rozciąganych— dotąd zostają nieznajome, jakby b y ­
ł y  jakąś nowo-odkry tą  częścią Świata,— sama t y l ­
ko  fupeIna nie wiadomość wszystk ich  stosunków, 
rnogfa xvpaśdź na myśl nierozsądną, że F ra n k fo r t  
w  czasie samego jarm arku, mógł posłużyć za pole 
rew o lucy i , k tó rey  sku tk i p o w in n y  b y ły  rozsze­
rzyć się n a  większą część N iem iec,  ze m ie y ­
sce, w k tó rem  Seyrn Z w ią zkow y  ma swoje obra­
dy, dla tey samey p rzyczyny pow in ien bydźśrzod -  
kowym  punkiem, z którego,— po jego opanowa­
niu,— można b y ło  działać z władzą dykta torską, 
na w szystk ie , naokoło położone pańs tw a , podo­
bnie, jak z P a r y ia  na F ra n cyą . W ie le  innych  
okoliczności może takoż służy ć dowodem, że F ra n k -  
fo rtsk ie  w ypadk i ukute b y ły  w Paryżu. 0,1 da­
wnego już czasu i w w ie lu  zdarzeniach napomy­
k a l iś m y ,  że l ibe ra l iś c i  w  Niemczech dzia łają z 
pod u szczeni a pew nych  nie w i e l u  osób we F ran ­
cy i ,  i że po w iększey części N iem cy, służą im  za 
narzędzie. Postrzeżenia francusk ich  dz ienn ików  
w  przeszłym r o k u ,  źe wolność d ru k u  w N iem ­
czech jest polityczne»! dziełem F ra n cy i:  ffdyź s łu ­
ży za śrzodek do wzmocnienia w p ły w u  F rar iuuz- 
k ic h  libera listów na N iem cy ;— Rozumowania ga­
zet F rancuzk ich  wszystk ich  p a r tyy ,  p rzy  w yda ­
n iu  przez Seym postanowienia 28 l ipca  r. z . —  
Napoleonowska sztuka , do k tó re y  u c ie k ł  się w  
S ierpniu roku  zeszłego jeden z os iw ia łych  za rzą­
dów Cesarza dyp lom atów , wyk łada jąc  darowane 
w pomienionern postanowieniu mnieyszym panują­
cym X iążętom praw o  zawierania umów, i  napo­
mykając, źe Francy a pow tó rn ie  gotowa p rzy jąć 
na siebie obow iązk i p ro tek to rk i ;— nakoniec, w o- 
s tati i i ih  czasie , nierozsądne rozumowania l ibe ra ­
l is tów  francuzk ich  o rozpuszczeniu w  S tu ttg a r - 
dzie  i  Kasselu  Stanów K ra jo w y c h  ; dostatecznie 
dowodzą, Że Francuzcy гехѵоіucyoniści usiln ie  sta­
ra ją  się zostawać w prostych zw iązkach ze swoim i 
uczniam i w Niemczech, i  do jakiego stopnia je osię- 
g l i -— Godna uwagi, że c z ło w ie k  podeszły w latach, 
jeden z naczelników re w o lu c y i ,  poźniey przez n ią 
odrzucony,wyobrażając w osobie swojey szał dwóch 
części Świata, przepowiadał 3o M arca we Francuz- 
k iey  Izbie Deputowanych: „ r y c h ło  i N iem cy, w y ­
gnani za polityczne przestępstwa, będą szukali go­
ścinności we F rancy i “ — W  Strażburgu  w śrzodko- 
w ych  jeszcze dniach zeszłego miesiąca biegała p o ­
głoska o powstaniu, które/się okaże w  okolicach 
f r a n k f o r l u  i  innych  sąsiedzkich państwach, a w  
B r u x e l l i  teraz nawet, pod ług naynoxvszych w iado­
m ości,mówią, o rep ub lika ńsk ich  poruszeniach,k tó re



będą przedsięwzięte w  jednymże czasie z powsta­
n iem  w P aryżu  —  I  dotąd starają się zrządzić w  
in n y c h  państwach N iem ieck ich  takież zamiesza­
nia, jak we F rank fu rc ie .  N iezwłocznie po ty c h  
niespokoynościach puścil i  ponad Menem fa łszywe 
pogłoski o pomyŚlney re w o lu c y i  w  Paryżu, aże­
b y  przez to pokrzep ić  męztwo N ie m ie ck ich  bu ­
rz y c ie l i  i  pobudzić ich  do now ych  przedsięwzięć. 
W  Giessen 7 hojaźnią oczekiwano naruszenia po- 
wszechney spokoyności, k tó re  jednak skończyło 
się na n ikczeinnem zamordowaniu k i lk u  pocho łków  
po l ieyynyc l i .  Ucieczka P o lsk ich  wychodźców z 
F ra n cusk ich  depo,w eyście ich  z orężem do Szwayca- 
ry i ,d a ło  powód francusk im  dzienn ikom l ibe ra lnym  
do różnych uwag, w  k tó ry c h  szczególniey wynoszą 
śrzodki, u ź \ te  przez jednego Francuskiego D epu­
towanego dla dowiedzenia się o p lanie ta jemney tey 
u c ie czk i.— Niemcy, k tó rzy  k i lk a  la t  przedtem już 
p rzebąk iwa li,  ze w ie lka  część l ibe ra lnych  stron­
n ic tw  działa pod k ie run k iem  F raneuzk ich  re w o .  
lucyon ia lów , i  że oni znowu zamyślają oddać N iem ­
cy pod władzę F ra n c y i ;— sądzil i  bardzo spraw ie­
d l iw ie  N aw e t rozumowania  N iem ieck ich  l ib e ­
ra l is tów  na zgromadzeniach Stanów Niem ieckich 
p rzec iw ko  postanowieniu Seymu pod 28 czerwca 
z. r., na k tó ry c h  on i nie zw raca l i  nayrnnieyszey 
uw ag i na dobro o y c z y z n y , m ie l i  jedynie za cel 
na nowo oddać Francuzom większą część państw, 
k tó re  składały dawnieyszy Związek Reński, wzbu­
dzić w  gmin ie  n ienawiść i  nieufnos'ć ku  Z w iąz ­
k o w i  z N iern ieck iem i M ocarstwam i , i  przez ten 
śrzodek pow tórn ie  uczynić  C z łonków  Zw iązku  
N iem ieck iego h o łdo w n ika m i F ra n c y i ,  jak tem i 
już raz b y l i  pod orężem despotycznego pod- 
boycy. K to  zna N iem cy i  ich  stosunki, ten nie 
będzie się obaw ia ł sku tku  tych  starań; lecz po- 
n iew oh ie  smutne uczucie obeymnje duszę, k iedy się 
p o m y ś l i , że podrastające p o k o le n ie ,  k tóre  po- 
■wuinoby s tanow ić  pociechę i  nadzieje oyczyzny, 
zupe łn ie  jest sprowadzone z p ra w d z iw ey  drogi przez 
z w o d s io ie l i , i  nawet zdolne jest do naypod ley- 
szych przestępstw, co też s tw ie rd z i ły  rzeczą sa­
mą ostatnie w ypa dk i  we F rank fo rc ie .  T y m  spo­
sobem powolność ku osobom, k tó re  na złe uży ły  
swego wysokiego powołan ia— rozszerzać p ra w d z i­
we  oświecenie , by ło  przyczyną w y n ik ł y c h  w 
lekkom yś lney  m łodz i zgubnych marzeń; młódź po­
gardz i ła  wszystkie p ra w a ,  i  zaczęła poczytywać 
m orders twa i  zdradę oyczyzny ,  nie za przestęp­
stwa nayokropnieysze , ale za dzie ła nay większe. 
N ie  spó ln icy  roz ruchów , ale c i, k tó rzy  je zrzą- 
dzają. pow iedz ia ł znajomy jeden p isa rz , godni są 
nayeięższey ka ry ;  i  dopók i moralna zaraza , po­
chodząca z d rukow an ia  książek i fa łszyw cy  nau­
k i ,  nie będzie uważana za zbrodnię nayoki opniey- 
szą, póty nie można oczekiwać g run tow ney  po­
p ia  w y  teraźnieyszego pokolenia. Ci, k tó rzy bę­
dą obojętnymi św iadkam i rozszerzenia tego jadu, 
staną się naysłuszniey pierwszemi jego o fia ram i.—  
Przyszłość b y łaby  bez nadziei, jeże l iby  do uprzą- 
tn ien ia  tego złego nie postanowiono przedsięwziąć 
śrzodków surowych i mocnych A le  bezpieczeń­
stwo i obrona, do k tó rey  ma prawo większa część 
o byw a te l i  spokoynych , nieodmiennie potrzebują 
obmyślenia śrzodków do w y tęp ien ia  tey bezbo­
żności, i do zerwania na zawsze tych  n ic i, wiążą­
cych je z Francyą. Zatem  zaczęte przez Z w ie rz ­
chność F rank fo r tską  śledzenie, zdaje się nam nie­
dostateczne™, i  spodziewamy się, że w  ciągu te­
go ś ledzen ia, znaydzie się konieczność spólnego 
лѵ tey rzeczy dzia łania w szys tk ich  Zw iązkow ych . 
R ządów  N iem iec.16 [P .P .)

S z W A Y C A R Y  A.
B a z y le a  dn ia  2З k w ie tn ia .

Mniemają  z pewnością , ze Seym w  Z u r ic h , 
jeszcze się przed ukończeniem tego miesiąca ro- 
zeydzie, a to nie uchwaliwszy żadnego postanowie­
nia. (Gr. f l .)

Z u r ic h  dnia  17 kw ie tn ia .
V o r o r t  w y d a ł  wczora do K a n ton ów  pogra­

n iczn ych  o k o ln ik  , w  k tó rym  dowodzi potrzeby 
przedsięwzięcia środków ostrożności tak, w  ce lu

zabezpieczenia spokoyności wew nętrzney S zw a y« 
cary i,  jako i  jey neutralnego położenia, względem 
innych  kra jów . Zarazem kom m un iku je  on jeszcze» 
stanom kra jow ym  list, o trzym any  od P. Benst, p ó ł-  
k o w n ik a  straży wewnętrzney w Baden , z k tó re ­
go widać, iż p u łk o w n ik  ten posyłanym b y ł  od rzą­
du swojego w charakterze nadzwyczaynego ko m * 
missarza, do pó łnocnych granic W ie lk ie g o  X ię z -  
twa, w  celu przedsięwzięcia środków oparcia się 
w targn ien iu  w y s z ły c h  z F rancy i P o la k ó w ,  i ,  że 
w  tyinże celu , wyciągniono w zd łuż  g ran ic  k o r ­
don, którego weyście wzbronione™ zostało każ­
demu z P o la k ó w ,  nieopati zonemu w  pasport od 
poselstwa Pruskiego lub  Rossyyskiego, w  celu po­
w ro tu  do oyczyzny.

—  W  jradzie regencyi Kantonu  Berneńskiego, 
za odebraniem pierwszey wiadomości o w ta rgn ie ­
n iu  Polaków, powzięto naprzód p ro jek t opatrze­
nia ich  w  potrzebne na podróż pieniądze i prze­
prowadzenia niezwłocznie za granicę; większość 
jednakże oparła się temu w n io s k o w i , i  dopiero 
po u p ływ ie  dn i k i lk u  wydano rozkaz, ażeby w zb ro ­
niono weyscia do kantonu w szys tk im  inn ym , k tó -  
rzyhy  jeszcze nad granicę nadciągnąć mogli.  Z  
n iec ierp l iwośc ią  oczekują xvszyscy, co kanton B e r ­
neński przedsięweźmie ze 4oo P o la k a m i,  k tó rz y  
już sję w n im  znaydują.

—  W e d łu g  poczynionych przez xvładze m ie y -  
scowe kanionu Berneńskiego rozporządzeń, em i­
granc i Polscy rozkw ate row an i tam zostali we trzech  
wioskach: Seigne-Legier, Montfaucon i  Saint Brós, 
leżących nad w ie lk im  traktem  z Bazyle i. T o  m ie y ­
sce poby tu , tak oddalone od g ran icy  Neucha te l-  
skiey, wyznaczono im  ze wzg lędów k u  R ządow i 
Neuch a lelskie mu.

—  Piszą z Só lu ry  , iż w ładze tameczne o t rz y ­
mały rozkaz w ypraw ian ia  z miasta przed u p ły ­
wem 24 godzin wszystk ich Polaków, k ló rz y b y  sta­
w i l i  się tam bez na leżytych  papierów.

—  W e d łu g  wiadomości z Neuchate l z dnia 18 
b. m. nowa kolumna Po laków , śpiesząca do Szway- 
ca ry i  drogą na Baumę-les-Dames, zatrzymaną zo­
stała przez oddzia ł tameozney gw ardy i narodo- 
w e y ,  k tó ry  leż zmusił ich do powro tu . S tyka ją ­
ce się z kantonem Neuchate lsk im  granice F ra n ­
c y i  ok ry te  są woyskami ; i  mocne oddz ia ły  p ie ­
choty l in io w c y  stoją w  Pontar l ie r ,  Mactean i t .  d .

-------------   i r . p . )
R zeczy N id e r la n d z k ie .
P la g a  d. 28 kw ie tn ia .

W  p ie rw szych  dniach następującego m ie­
siąca, nastąpi powszechna zmiana stano w isk  w o y ­
ska w  obozie polnym.

U n ia  2g —
H r .  L im b u rg  S t irum , o trzym a ł polecenie u -  

dania s ię % do L o n d y n u ,  i  pozostania tamże tak 
d ługo, jak zastępca pana Dedel p rzy  kon fe rency i,  
dopóki ostatni nie przyydzie  do zupełnego zdro­
w ia ;  o trzym a ł on nowe in s t ru k e y e ,  k tó re by  mo­
g ły  doprowadzić do przedugodney konw en cy i 
pomiędzy Holandyą i Be lg ią , wed ług  wspólnego 
życzenia A n g l i i  i  F ra n c y i,  w  nocie, z dnia 2 t. m. 
p i zez X ięc ia  T a l le y ra n d  i  Lorda  Palmerston w y ­
nurzonego , lecz ostateczny t ra k ta t  pokoju chce 
nasz K r ó l  zawierać ty lk o  z pełnomocnikam i 
wszystkich p ięc iu  Mocarstw, k tó re  od początku, 
u k ła dó w  m ia ły  udzia ł w konferency i.  W  te y  
mierze przesłana będzie do L o n d y n u  w łaśc iwa dę- 
k laracya.

Bruxe.Ua d. 28 kw ie tn ia . 
In de pe n da n t donosi: , .O trzymaliśmy p ew n iey -  

sze objaśnienia xve względzie wiadomości o roz -  
wiązaniu Izb. Zdaje się, że daw n i m in is trow ie  pod 
tym  ty lk o  w arunk iem  zezwolą na dalsze po­
zostanie przy swych  urzędach, aby czyniono no­
we  usiłowania do u tworzen ia  innego gabinetu, i  
upraszali w tey mierze K ró la ,  aby osobie, k tó re y  
już  raz tę missyą poruczono, udz ie l ić  obsze rn ie j*  
sze upoważnienie. [G . fP . )

F  B A  N O Y A.
P a r y  i  d n ia  27 kw ie tn ia .

Pew ien  m łody  l i te ra t  z M a r s y l i i ,  naBwiskiem



D u ra n d , poczwarty raz o t rz y m a ł  nagrodę za poe­
z ją ,  został m ianowany członkiem tameczney aka­
dem ii .  i f i . W ' .')

J o u rn a l des Debats  pisze, iż M in is te r  woyr- 
my zaymuje się utxvorzeniem korpusu odwodowe­
go; 70,000 lud z i  z przeszłorocznego kontyngensu, 
k tó ry c h  teraz do woyska zaciągają, mają pozo­
stać w  swoim domu , i  tw o rzyć  część rezerwy; 
oprócz tego, 100,000 ludz i ma bydz uwo ln ionych 
z a rm ii  czynney, a tak  rezerwa wynosiłaby 170,000 
lud z i .  (G.C.)

—  D n ia  3o —
Rozporządzenie w ła d zy  w  L u g d u n ie , zaka­

zujące śpiewania na u licach, sp raw i ło  tam niespo- 
ko yn o ść ; k i lk a  gromad ludu przechodziło wie­
czorem śpiewając różne pieśui. Po trzykro tbśm  
jednak prawnem  wezwaniu  , gromada się przed 
woyek iem  cofnęła, nie zrządziwszy żaduych na­
dużyć. (G . УУ .)

—  D n ia  1 m aja  —
W c z o ra y  ofiarowano K r ó lo w i  po ukończo- 

ney radzie m in is te i ya lney, w  im ien iu  posiadają­
cych  krzyże  l ipcow e , bardzo piękne drzewo po­
marańczowe, jako dar na dzisie jszą uroczystość 
im ie n in  K ró le w s k ic h .  O godzinie 6 wieczór*, w y ­
ko n a ły  kapele stojących na załodze w Paryżu pó ł-  
k ó w  l in io w y c h  i g w a rd y i  narodowcy, k i lk a  sztuk 
m uzyka lnych , pod oknami JŁró iewskiey sali ja- 
da lney.

M ia no w an y  F rancuzk im  Posłem w  R io -Ja -  
ne iro , H r .  A le x is  St. Priest, opuścił wczoray sto­
l icę ,  udając się ha mieysce swego przeznaczenia.

W  Chartres, Lugdunie  i Tarascon zaszły za­
burzenia, k tó re  jednak bez rozlewu k r w i  u t łum io -  
ne zostały: w ie le  osób należących do n iepokojów 
aresztowano. (G .C .)

A  n o ь i a .
Londyn  d n ia  ів  kw ie tn ia .

C o u rr ie r  pisze: „Jedno  pismo niedzielne roz­
sy ła  wcale niestosowną wieść, źe P. R othsch ild  
zamierza udać się ze sv\ ą rodziną na sta ły ląd. K to  
t y lk o  choć naynmiey obeznany jest z stosunkami 
tego bank ie ra , ła tw o  przekona s ię , że wieść ta 
Zupełnie jest fa łszywą; owszem dowiadujemy się, 
źe układa się w łaśnie względem zakup ien iaW ie l­
k ic h  dóbr z iem sk ich  w A n g l i i ,  w k tó ry c h  nay- 
etarszy syn jego, stale chce zamieszkiwać.

— D n ia  i  m a ja . —
Xiąże B ru n ś w ic k i  p rz y b y ł  tu  onegday w  

w ieczór. W czo ray  po po łudn iu  odw iedz ił  oboje 
K ró le w s tw o  w  pałacu St. Jam es ; wieczorem b y ł  
z n ie m i u s to łu ; między gościami na ten obiad 
zaproszonemi, znaydow ali  się Xiążęta: Cum ber­
la n d , Sussex i  Gloucester.

W  targu pap ie rów  okazała się dziś znowu 
n ie jaka ufność, od czasu, jak jest wiadomo , źe 
M in is t ro w ie  nayus iln iey  chcą się sprzeciwiać zna­
cznemu zniżeniu podatków ; jednak nie spodzie­
w a ją  się jeszcze zupełnego bezpieczeństwa , ani 
Я strony  m in is trów , ani od Iz b y  Niższey, i z te­
go powodu , zachodzi zawsze jeszcze obawa o 
przyszłość. W  papierach zagranicznych, w czo ­
ray  nie w ie le  b y ło  czynnośc i; Be lg iysk ie  i H o l-  
lenderskie  zostały niezmienne , Portugalsk ie  zaś 
nieco się podniosły. (G  r y . )

Xiążęta  L ieven  i  T a l ley rand  i  Poseł B a ­
w a rsk i  Baron Celto, m ie l i  wczoray naradę z L o r ­
dem Palmerston w  w ydz ia le  zagranicznym, a L o rd  
A l th o rp ,  P. J. Graham i  P. J. Hobhouse z H ra ­
b ią  G ie jem , w  w ydz ia le  skarbowym. (G .C .)

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  i 5 kw ie tn ia .

Dzisieysza nadworna Gazeta zawiera w  nad- 
EWyczaynym dodatku , d ok ład ny  opis uroczyslo- 
ie i,  jakie się o d p ra w ia ły  w  tuteyszey s to l icy  dnia 
3 1 , 22 i a5 września 1789, podczas koronacyi
K a ro la  I V  i  równoczesnego wykonania przysię-

«»ОО<ОООввОО0 0 О(
W y s o k o ś ć  B a r o m .  §  W y » .  T h e r .  R e a u .

g i ho łdu  dla X ię c ia  A s t u r y i , teraznieyszego K ró la .  
T o  opisaniu w y ję te  zostało z wycliodzącey tu  w ó w ­
czas gazety M e rc u r io  de JSspana.

W  wyższych i  niższych tow arzys tw ach  p ra­
w ie  teraz o niczem innern nie mówią, jak  ty lk o  
o uroczystościach, k tó re  się odpraw iać mają dnia  
20 czerwca r .  b. , jako w  d n iu ,  w  k tó ry m  nastą­
p i  w ykonan ie  przysięgi ho łdowniczey m ło de y  
X ięźn iuzce  A s tu ry i .  Crząd m un icypa lny  nie bę­
dzie szczędził żadnych kosz tów , aby się ta u ro ­
czystość jak naywspania ley odbyła. Na w ie lk im  
r y n k u  odp raw i się w a łka  b y k ó w  wed ług  staro­
dawnego obycza ju , p rzy  k tó re y  k i l k u  dworzan  
chce mieć udział. P raw ie  wszystk ie  dom y ozdo­
bione będą chorągw iam i i  kobiercami. (G  C.)

A  u * т  h т  A.
W ie d e ń  d. 22 kw ie tn ia .

W zg lędem  podróży Cesarza Jm c i do P ra g i^  
n ic  teraz nie słychać. M ó w ią  teraz, że K a ro l  
z Swą rodziną rzeczonego miasta nie opuści. (G .W .)

—  D n ia  2g —
Do poselstwa Francnzkiego p rz y b y ł  k u ry  e r ,  

k tó ry  dnia 17 b. m. o pus'cił K ons tan ty  nopol. M ia ł  
p rzyw ieźć Su ltańsk i ha tt i  szeryłf, w k tó ry m  ogło­
szony jest pokóy z M ehem edem -A lim . Do I u tey-  
szego Rządu, jak i  do innych  poselstw, ak t ten  
n ie  został nadesłany. W ą tp ią  przeto o jego i -  
stnieniu: zby t on jest ważny, aby nie m ia ł  bydź 
k u ry  era mi rozesłany, lubo pokoy zdaje się b ydź  
na Wschodzie n iechybnym.

D n ia  3o —
L is t  hand low y, sztafetą z K onstan tynopo la  

daty 17 b. m. odebrany, donos i: „M o żem y  c i to 
przyjemne zrob ić zapewnienie , że sprawa E g ip t -  
sko-Turecka jest tak dobrze,jak ukończona. W s z a k ­
że Sułtan ods tąp i ł  A le m u  Pasza lik i A k r y y T r i -  
p o l i t Damaszek i  U a le p t wraz z obwodami A d a - 
n a  i  T a rs u s , lubo o ostatnich nie zupe łn ie  zo­
stało rozstrzygniętym. W oysko  Ib ra h im a  rozpo­
częło swóy o d w r ó t / 1 ( G . U .)

A m e r y k a .
Gazety Ang ie lsk ie  donoszą t  N o w e g o -l^a rku  

do dnia 22 marca . Na uwiadomienie o akcie, przez 
k tó ry  kongres ta ry fę  zm ien ia , zebrał się kongres 
K a ro lin y  po łudn iow cy , z łoży ł  Komrnissyą d la na­
radzenia się , i na zdany sobie rap por t  co fną ł a k t  
n u l l i l i k a c y i .  W  dn iu  18 marca zebrał się w C h a r ­
leston ie  powszechny konw en t wszystk ich  państw* 
k tó re  się. sp rzec iw ia ły  wykonawczemu rz ą d o w i  
w  W ash ing ton ie . O brady nie są w  szczegółach, 
udzielone , lecz kongres p o s ta n o w ił , wszystk ie  
dawnie jsze  k ro k i  za nieważne oświadczyć, a lbo­
w iem  uczyniona przez rząd koncessye i t r y u m f  
K a ro lin y  są zupełne. Państwa le są zatem, jak b y ­
ł y  p rzed tem , częściami u n i i  Zjednoczonych Sta­
nów. T ak  się skończyła, jak się zdaje, woyna bez­
k rw a w a  w  A m eryce . (G .W .)

O G Ł O S Z E N I E .
1 L ite w s k o  - W ile ń s k a  M a g ls tra ta ra  P o ­

w sze ch n e j O p ie k i n in ie y * ie m  ogłasza , i i  w  
n iey  będzie  się przed,* w ać przez a o kcyą  s 
p ub liczn eg o  ta rg a , oddany na e w ik c y ą  , za u -  
chyb ien iem  te rm in u , dom  m u ro w a n y  Н га Ы  I -  
gnauego M a i la ,  po łożony w  M ieśo ie  W i ln ie  na 
Sabooz n lic y  pod N re m  3 a, w e c z te ry  m ie ­
siące od dn ia  późn ie jszego w y d ru k o w a n ia  w  
Gazetach oba  S to lio  ; do czego osobno na­
znaczone będą u p rze d n ie  te rm in y  —  M a ja  4 
d n ia  1855 rb k a .

І Іе п р ё м ѣ н н ы й  Членъ Надворны й Совѣ- 
Шыикъ ГІепіръ К л е й с т ъ .

С екретарь  Иванъ Солимани.
Начальникъ Сіпола В ы гон о вск ій .  (612)

C zas  О Ь гвгш а су і.
О Ь зв п е а суе f d.  8 о 5 w ie o o r .  
m e /e o ro h g i-  >d. 9 —  — —

с іт .  id .  ю  o godz. Ъ \ rano .

W 1 a  t  r .

37 c a l. n ,4 d o .
38 _  6 1  w
28 —. i , 6  —

+  l 6 |  S topni. 
+  l 4  —  —  

+  5 1 -------

P ó łn .Z a ch . 
P ó ła .* Z a ch . 
P ó łu .-Z a c h .

ó tu n  p o w ie trz a .

Pogoda.
Pogoda.
c h m u ry .


